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Z KRAKOWA DNIA 24. CZERWCA 1312 Roku WE SRODĘ 


Wypis 2 Protokołu Sekretaryatu Stanu 
w Pałacu Naszym w Dreznie a. 26 miesią* 
ca Muia Roku 1812. 
FREDERYK AUGUST 
z Bożey Łaski Król Saski Xiąże Warsza: 
wski &c. 

Pofłanowiliśmy i Ranowiemy co na. 
fiępuie: 

Art. 1. Dekreta Nasze dnia 4, 6, 7, 
Marca i 17 Kwietnia 1812 zakazuiące wy: 
prowadzania za granicę Xięltwa Naszego 
W arszawskiego zboza, wołow , niemniey 
Zywuości i furazow , uchylaią się niniey* 
szem co do pańltw Pruskich, tak iż han- 
del wszelkiego rodzaiu żywnościami i fu- 
rażami, ztemiż Panlilwami ma bydź o- 
twarty. 

Art. 2. Dopełnienie i umieszczenie ni- 
nieyszego Dekreiu w dzienniku praw Mi- 
niftrom Naszym w czem dọ którego nale- 
Ży, zalecamy. 

(Pod.) Frederyk Auguft, 
(L.S. ` Przez Króla 
Minifier Sekretarz Stant 
Stanisław Breza. 
Zgodno z oryginałem- 
* Mmifter Spraw: Minifier Sek. Stanu 
(L.S.) Stanisław Hreza. 
„Ant. foneman, hon. Miniflerii. 
£ Warszawy d. 20 Czerwca, 


Zgodno z oryg. 
Felix Łubienski, 


W mocy z wtorku na środę wyiechał , 


2 tey flolicy do woyska N, Król JMć 
W efifalski, a onegday ziechał tu JW, 
Jenerał Francuzki Hrabia Regnier. 


Dnia 17 Czerwca odbył się Seymik 
Powiatu Warszawskiego. O  gedzinie 
Smey z rana Urzędnicy i obywatele Po. 
wiatu Warszawskiego zgromadzili się do 
Kościoła Xięży Bernardynow , iako miey- 
sca na obradę przeznaczonego. Przybył 
także między innemi JO. Xiąże Adam 
Czartoryski, iako Obywatel tegoż Po- 
wiatu, i przyymowany był we drzwiach 
kościoła przez W.Podprefekta mieyscowe- 
go. — Po odbytem nabożeńftwie udali się 
wszyscy do koła porządkowego. Tam 
JW. Nakwaski Prefekt w dopełnieniu pa- 
ragrafu 71 Prawa o Seymikach, przeczy. 
tawszy głośao noiminacyą Marszałka, do- 
nios? w krorkiey przemowie zgromadzo- 
nym Obywatelom, iż do przewodniczenią 
pracom Seymiku obranie Posła za cel ma- 
iącym, padł wybór na JW. Teofila Szy- 
manowskiego, Radcę Prefektury Departa; 
Warszawskiego. Po złożeniu, flosownie 
do Artykułu 72 Prawa o Seymikach, 
przysięgi w ręce JW, JXiędza Wołłowi- 
cza Sędziego Pokoiu, byłego Referendarza 
Wielkiego Xięftwa Litewskiego, JW. Mar- 
Szaiek zagaił Seymik mową, w którey u- 
miadomił Obywateli , iż JW. Piotr Łu- 
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bisński, ną ofłatniem posiedzeniu obrany 
Postem, będąc zaięty nnemi posługami 
zwraca w ręce obywateli urzędowanie , 
W spo- 
mniawszy potem w krotkości ofiary, któ- 
re w tym czasie kazdy z obywateli chę- 
tnie na ołtarz oyczyzny kładzie, wdzię- 
czność , na którą u potomnych zasługuie 
poświęcenie się terażnieysze dla poźniey- 
szego .ch szczęścia, zachęcił Obywateli 
do zachowania w wyborze Posła tey zgo- 
dy i roztropności, które chlubnie uwien- 
czyły dwa -poprzedzaiące zgromadzenia. 
%W ezwał potem JW. Marszałek na Asses- 
sorow Seymiku JW, Felixa Pomian Hra 
bię Łubieńskiego , Minifira Sprawiedliwo- 
ści wielu orderow Kawalera, iako Oby- 
watela nayfiarszego wiekiem, i JW. Sta- 
'nistawa Kaltkę Hrabiego Potockiego Pre- 
zesa Rady Minisłrow i Stanu, wielu Orde- 
row Kawalera, iako Obywatela naywię 
cey w Powiecie osiadłego; wspólnie zaś 
z niemi na Sekretarza wezwany zofiał 
przez JW. Marszałka JW. Jan Kanty Hra- 
bia de Riviere Załuski, Sędzia Appellacyy- 


które mu z ufnością powierzyli. 


ny, Obywatel Powiatu, do trzymania, 


piora i prowadzenia protokołu. Po wy. 
konaniu przysięgi przez JWW, „Assesso- 
row i Sekretarza, zabrał głos JW, Potocki 
Prezes Rady Stanu i Miailtrow, iako As- 
sessor $eymiku, w którym wspomnia- 
wszy, iż ważności chwili obecney odpo- 
wiedzieć powinien wybor Posła, oddał 
winny hołd cnotom i zasługom JO. Xięcia 
Adama Czartoryskiego Jenerała Ziem Po 
doiskich , i Posła na Seym Konftytucyy- 
ny w roku 1788, podał go na pismie u 
Laski złożoneim za Kandydata do posel- 
fwa z Powiatu Warszawskiego. Niewy. 
gluzowane z serc i pamięci prawdziwych 
Polakow zasługi Męza tego , które od 


„przypominał go sobie 


Y 

wczesuey młodości pokładał w oyezyzoie, 
ftanęły Scymikuiącym na myśli. Każdy 
iuż te w śzczęśli- 
wych bytu Polski chwilach podnoszącego 
na obradach publicznych głos pelen gor- 
liwości .óo dobro kraiu, gtos, który na 
tchnięty przez miłość oyczyzny w nie: 
skażonych uftach niszczył zalłarzałe prze* 
sądow politycznych zarody ; iuž to dźwi- 
gaiącego trudną sprawiedliwości szalę, iuż 
nareszcie wspieraiącego nauki i szczepią- 
cego powszechne w krdiu oświecenie, Nie 
dziw zatem, że po dopełnieniu wszelkich 
formalności, Seymikuiący potrzykroć ie- 
dnogłośnie Posłem wykrzyknęli JO. Xięcia 
Adama Czartoryskiego,  Jenerała Ziem 
Podolskich. W zabranym głosie podzię- 
kował on Obywatelom za położone w nim 
zaufanie, a wyrazy pełne Obywatelftwa 


i wymowy tem mochieysze wrażenie na 


przytomnych uczyniły, iż ie tkliwe oży- 
wiały uczucia i wszyscy aż do rozrze« 
JW. Marsza- 
łek, po krotkiey przemowie ftosowney do 
okoliczności oddał JO. Xięciu Czartory- 
skiemu zaświadczenie wyboru iego na Po» 
sła. — Przytomna w kościele za kołem 
porządkowym obrządkowi temu liczaa 
Publiczność dzieliła uczucia Seymikuią: 
cych. Widok Szanownego Męża obciąże- 
nego laty , firawionemi na usłudze publi. 
czney, przyymuiącego wszelako trudne 
urzędowanie, wszyltkich uszanowaniem, 
wdzięcznościa i radością napełniał. Uczu» 
cia publiczności wydaty się w trzykro: 
tnych okrzykach Niech żyie!,, Poewto- 
rzyła ie słabym i od łez przytłumionym 
głosem licznie zgromadzona z znakomi- 
tych osob płeć piekna, która tam, gdzie 
idzie o dobro i zaszczyt oyczyzny, ni- 
gdy w ugzuciach płci męzkiey wyprze- 


wnienia poruszeni zofłali. 


X 607 


dzić się nie daie, a wśrod radośnych „o- 
krzykow i naywyższego ukontentowania , 
Seymik ten wyborem i okolicznościami 
zakończony zoltał. 

Z Kwidzyna d, ó, Czerwca. 

Już od 4 drei uczyniono tu wielkie 
przygotowania dọ przyięcia N. Cesarza 
Napoleona, na którego przybycie kazdey 
chwili eczekulemy. Wszelako J. C. K. 
Mość, iak słychać, krotko ma u nas za- 
bawić, i mowią, ze głowna kwaterą iego 
będzie w Finkenfiein. 

„Z Króleuca d. 10. Czerwca. 

( Z Gazety Królewieckiey. ) 

Doia 6 b. m. w południe ziechał tu 
Cesarsko-iraucuzki Marszałek Pańłiwa 
Xże Tarentu, (Macdonald); wczoiay z 
rana Francuzki jenera? dywizyyny , Wiel- 
korządca Pruss, Hrabia Hogendorp, a dziś 
rano O2giey Marszałek Pahwa Xląze 
Eckmiinl (Davout), którzy fłanęli w 
przygotowanych dla siebie mieszkaniach. 

Z Foryża d, 6. Czerwca, 

D, 2 b, m. umarł tu Hrabia de Win- 
ter, wiceadmirał, W, urzędnik pańfwa, 
dozorca jeneralny brzegow morza półno- 
cnego, oflicer legii honorowey, kawaler 
W. krzyża orderu Cesarskiego połącze- 
nia, Pogrzeb iego dziś się odprawi. Cia- 
ło będzie naprzod zawiezione do kościoła 
Kalwińskiego (dawniey Missyonarskiegoj 
potem do kościoła 5. Genowefy ( panteo- 
nu) i tam z zwykłemi obrzędami pocho- 
w ane. a 

Baron Serra, poseł w Dreznie otrzy- 
mał od Cesarza order połączenia. 

Z Drezna d 9. Czerwca.. 

N. Król udzielił wakuiący urząd kom- 
missarza cyrkułowego w powiecie cyrku- 
łu Lipskiego Szambelanowi i Majorowi 
Hrabiemu Bünau, a Szambelanowi Wol. 


X 


fowi nadał tytuł taynego radcy. 
Z Wiednia d. 13. Czerwca. 
( £ Rządowey gazety. ) 

D. 14 Marca r. b. między obiema 
Cesarskiemi dworami Aufirvackim i Fian- 
cuzkim zawarty zoiłał w Paryżu naftępu- 
lacy traktat przymierza zaczepnego ; 

Nayiaśnieyszy Cesarz Aufryacki, 
Król Węgierski i Czeski, i Nayiaśniey- 
szy Cesarz Francuzow, Król Włoski, 
Protektor ligi Reńskiey , Peśrednik Szway- 
carskiey, chcąc zachodząca pomiędzy so- 
ba przyisźh i dobre porozumienie, któ- 
rych utrzymanie naywięcey lch obcho» 
dzi, na zawsze ugruntować, i przez nay- 
zupełnieysze połączenie się do utrzymania 
pokoiu na lądzie, iako tez do przywroce- 
nia pokoiu morskiego spolaem: przyłożyć 
się siłami ; 

Zważywszy , iż do dopięcia tego nay- 
pożądańszego wypadku nic dogodniey« 
szem bydż nie może, iak zawarcie tra» 
ktatu przymierza, którego celem będze 
bezpieczeńitwo Jch kraiow i 
tudzież 


posiadłości, 
zaręczenie głownych przedmio- 
tow Jch polityki; 

Tym końcem mianowali pełaomocni- 
kami swemi, iako to: 

N. Cesarz Aufiryacki, Król Węgier- 


ski i Czeski: Xcia Karola Schwarzenber* 
ga na Krumau , kawalera orderu złetego 
Runa, wielkiego krzyża orderu Węgier- 
skiego S. Szczepana i komandera woy- 
skowego orderu Maryi Teressy , ozdobio- 
nego wielkim Orłem legii honorowey, 
śwoiego szambelana, aktualnego taynego 
radce, jenerała jazdy, właściciela pułku 
ułanow i ambassadora przy N. Cesarzu 
Francuzkim, Królu Włoskim; 

A N. Cesarz Francvuzow, Król W ło. 
ski, Protektor ligi Rehskiey, Pośrednik 
Szwaycarskiey: P. Hugona Bernarda Hra- 


22( 


+ 
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biego Maret, Xcia Bafsano, zaszczycone- 
go wielkim orłem legii honorowey, ko- 
mandera orderu zelazney korony, kawa- 
lera orderow wielkiego krzyża Węgier- 
skiego S. Szczepana, Bawarskiego S. Hu- 
berta, Saskiego rucianey korony, Per- 
skiego słońca pierwszey klassy, Badeń- 
skiego wielkiego krzyża wierności, iedne- 
go zczterydzieltu członkow drugiey klas- 
sy Cesarskiego iniłytu w Francyi i swo- 
iego Miaifira związkow zagranicznych ; 

Którzy po okazaniu sobie nawzaiem 
pełnomocniltw ugodzili się na artykuły 
naliępuiące: 

Art. 1. Będzie nazawsze przyjaźń, 
szczere [połączenie i przymierze między 
Nayiaśnicyszym Cesarzem Aufryackim, 
Królem Węgierskim i Czeskim, i Nayia- 
śnieyszym Cesarzem Francuzów , Królem 
Włoskim, Protektorem ligi 
Pośrednikiem Szwaycarskiey. 


Reńskiey , 
Wysokie 
umawiaiące się Mocarfta przyłożą nay. 
większego fiarania do utrzymania szczę- 
śliwie zachodzących pomiędzy Niemi, ia- 
ko też zobopółnemi [ch krajami i podda- 
nemi (łosunkow przyiaźni, unikania tego 
wszylikiego, coby ia naiwerężyć mogła, 
iw każdym względzie przykładanią się 
do wzaiemnego uzyiku, sławy i korzyści, 
Art. 2. Na mocy tego wzajemnego zą- 
ręczenia oba umawiaiące się Mocarfiwa 
pracować zawsze będą w spolnem porozu- 
mieniu nad środkami, które zdawać Im 
się będą naydogodnieysze do utrzymania 
pokoiu, a w przypadku, gdyby kraię ie- 
dnego lub drugiego napaścią zagrozone 
były, użyją naydzielnieyszego wdania 
się do odwrocenia takowey napaści, Gdy- 
by iednak to wdanie się nie mało pozą- 


danego skutku, obowiązuią się dac sobie 
nawzaiem pomoc, skoro iedna z Nich bę- 
dzie napafnione lub zagrożone, ` 

Art, 3 Umowiona w poprzedzaiącym 
artykule pomoc składać się będzie z 30,000 
ludzi, to ief 24,000 piechoty, a 6000 
jazdy , które zawsze w zupełności i (lanie 
woiennym utrzymywane bydź powinny, 
tudzież parku artylery! z 60 dział złoża- 
nego. 

Art, 4. Pomoc ta nafiapi na pierwsze 
wezwanie zaczep.oney lub zagrożeney 
firony. W iak naykrotszym czasie, a 
naypożniey we dwą miesiące po wezwa- 
niu zaaydować się mą w poruszeniu. 

Art, 5 Oba wysokie umawiaiące się 
Mocarftwą zaręczaią cąłość posiadłości 
Porty Ottomańskiey w Europie, 

Art, 6, Uznaią i zaręczaią podobnież 
zasady neutralney Żeglugi, tak iak była 
przez traktat Utrechtski uznaia i Zatwier- 
dzona, N. Cesarz Aufryacki ponawia, 
ieśli tego potrzeba, przvięty obowiazek 
trwania w czasię terażnieyszey woyny 
morskiey przy zaprowadzonym przeciw 
Anglii syftemacie zakazu, 

Art. 7. Ninieyszy traktat przymierza 
ma tylko bydź po wzaiemnem porozumie- 
niu się m ędzy wysokiemi umawiaiącemi 
się Mocarfiwami publicznie ogłoszony, 
lub iednemu albo drugiemu gabinetowi 
udzielony, 

Art. 8. Będzie ratyfikowany, a raty- 
fikacye iego będą w W edniu w przecią- 
gu 14 dni lub prędzey ieśli można wy- 
mienione. 

Działo się i podpisano w Paryżu d. 
14 Marca 1812. 

* a (Pod.) Kerol Xże Schwarzenberg. 
Mie Bassano. 
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PA TE NT 

Franciszek Pierwszy, z Bożey ła- 
ski Cesarz Aufryacki, Król Jerozolim. 
ski, Węgierski, Czeski, Da!lmacki, Kro- 
acki, Sławonii, Galicyi i Lodomeryi, 
Arcy Xże Auflryacki, Xże Łotarynski, 
Wircburski i Frankonii, W. Xze Siedmio- 
grodzki, Margrabia Morawski, Xże Sty- 
rfi, Karentyi, wyższego i niższego Slą- 
ska, Xiążęco Hrabia Habsburski, Śce. Sc; 

Gdy przy zachodzących między Na- 
mi i N. Cesarzem Francuzow [tosunkach 
przyiażni, dla utrzymania zgromadzo- 
nych teraz lub ieszcze się zgromadzić 
mogących tak własnych, iako i sprzymie- 
rzonych korpusow woyska, skłonionemi 
znaleźliśmy się zawrzeć foriqalpą umowę 
wzgledem wzalemnego wydawania sobie 
zbiegow woyskowych; przeto w moc te- 
go przyięte przez Nas obowiązki do wia- 
domości Naszych poddanych i do ścisłe: 
go zachowania naftępuiące rozporządzenia 
podaiemy : 

$. 1. Od dnia ninieyszego ogłoszenia 
i przez cały czas zgromadzonych teraz i 
ż tegoż powodu zgromadzić się na przy.» 
szłość mogących Cesarsko Francuskich 
korpusow, iako też w czynności będą. 
cych korpusow Sprzymierzyńcow N, Ce- 
sarza Francuzow, maią bydź zbiegowie z 
rzeczanych korpusow temu mocaritwu wy- 
danemi, od którego uciekli. 

$. 2. Każda zatem uciekaiąca wov- 
skowa osoba, bez wyiątku, czyli ief od 
piechoty, jazdy, artyleryi, wozow lub 
iakieykolwiek bądź odnogi woyskowey 
rzeczonych korvusow N. Cesarza Fran- 
cuzow i iego Sprzymierzyńcow , ma bydź 
natychmiali zatrzymana i zbronią, koń. 
mi, uhiorami, rysztunkiem, pieniądzmi, 
lub co się przy niey znayduie, w takina 


samym anie wydana. W przypadku 
gdyby takowy zbieg był Naszem podda- 
nym, nie będzie w prawdzie wydany, a- 
le znayduiące się przy nim pieniądze, u- 
biór, broń, ładunki, konie, siodło i rząd 
będą oddane. 3 

$. 3. Służący oicerow rzeczonych 
korpusow , ieśli popełniwszy iakowy wy- 
fępek lub nie maiący wiary godnego za- 
świadczenia ucieknie do Naszych kraiow, 
ma bydź iako zbieg uważany i zaraz wy- 
dany, 

$: 4. Poddanym Naszem zakazuie się 
naywyraźniey i pod surową karą kupowa- 
nia od zbiegow wspomnionych Kkorpusow 
N. Cesarza Francuzow i iego Sprzymie- 
rzyńcow ubiorow, broni, ładunkow , ry- 
sztunkow , koni, rzędow i innych rzeczy, 
dawania im schronienia, onych ukrywa- 
nia, przepuszczaunia lub wskazywania dra 
gi. Ci, którzyby podobne rzeczy od zbie- 
ga zakupili, muszą ie bez zadnego wyna:« 
grodzenia oddać. 

$. 5. Lecz za to każdemu mieszkań- 
cowi lub poddanemu Monarchii Naszey 
czyli on będzie woyskewy lub cywilny, 
który przyprowadzi zbiega od korpusow 
N, Cesarza Francuzow lub iego Sprzymie- 
rzyńicow , za każdego człowieka pieszego 25 
a za konnego 50 fr. będzie przy oddaniu 
wypłacnnych, ! 

$. 6. Gdy N, Cesarz Francuzow ù- 
mowił się z Nami, iż edykt wtakieyże 
osnowie ogłosić każe: przeto nakazuiemy 
cywilnym Naszem Rządcom i Dowodcom 
woys'owym ninieyszy edykt, gdzie be- 
dzie potrzeba, ogłosić i poprzybiiać, a- 
żeby nikt niewiadomością nie mógł się 
wymawiać, Rozkazuiemy podobnież woy- 
skowym i cywiłaym urzędnikom i wła: 
daom Naszem czuwać nad wykonaniem 


X óo ) 


enego w całey iego osocw.e i brzmieniu, 
Działo się w Pradze d. 11 Czerwca 
1812, a panowania Naszego w dwudzie- 
Rym pierwszym roku. 
(Pod.) Franciszek. 


Henryk Hr. Bellegarde, 
Fuldmarszałek i Frezy 
dent nadworney Rady 
woienney. 
* Z Berlina d. 16. Czeruca. 
Dotychczasowy Referendarz kamery 
Paweł Emili Klebs mianowany przez Kró- 
la zofłał kommissarzem sprawiedliwości 
w wydziale naywyższego sądu 
wschodnich. 
Wczoray po południu przybył tu 
Xże Meklenbursko - Strzelecki i poiechał 
Gz do Potsdamu, 
D. 14 b. m. poiechał Rąd Cesarsko - 
Aultryacki goniec Laforet do Drezna. 
Nafłępuiący traktat przymierza pod 
d. 24 Lutego r. b. zawarty między N. Kró- 
lem Pruskim i N. Cesarzem Francuzow , 
Królem Włoskim, &c. otrzymał przez 
wymianę ratyfikacyy w Berlinie pod d. 
5 Marca r.b. zupełną moc swoią: 
Nayiaśnieyszy Król Pruski i Nayia- 
śnieyszy Cesarz Francuzow, Król Wło- 
ski, Protektor ligi Rehńskiey, Pośrednik 
Szwaycarskiey, &c. chcąc ściśley spoić 
związki, ich łącza, 
tym celu pełnomecnikami swoiemi, to 
iet: N. Król Pruski P. Fryderyka Wil- 
helma Ludwika Krusemarck, jenerała ma- 
jora, nadzwyczaynego swoiego posła i 
pełnomocnego minira przy N. Cesarzu 
Francnzow, kawalera orderu wielkiego 
orła czerwonego i zasługi ; 


Pruss 


które mianowali w 


A N. Cesarz Francuzow, Król Wło- 
ski, Protektor ligi Renskiey, Pośrednik 
Szwaycarski, P, Hugona Bernarda kira- 


biego Maret, Xcia Bassano, zaszczyCOne* 
go wielkim orłem legii honorowey, ko- 
mandera orderu Żelazney korony, kawa 
lera wieikiege krzyża orderu W ęgierskie- 
go S. Szczepana, orderow Bawarskiego S. 
Huberta, Saskiego rucianey korony , Per- 
skiego słońca pierwszey klassy, Badeń- 
skiego wierności , iednego z czterdzieńn 
członkow drugiey klassy infytutu Cesar: 
skiego w Francyi, minifira swoiego związ- 
kow zagranicznych ; 

Którzy pokazawszy sobie nawzaiem 
pełnomocniiwa, ugodzuli się na artyku. 
ły nafłępuiące: 

Art. 1. Będzie odporne przymierze 
między N. Królem Pruskim, 1 N. Cesa- 
rzem Francuzow, Królem Włoskim, ich 
dziedzicami i nałiępcami, przeciw wszylł= 
kim mocarfiwom w Europie, z któremi 
iedoa lub drugaz umawiaiących się Strom 
znayduie się lub zuaydować będzie w 
woynie. 

Art. 2. Obie umawiaiące się wysokie 
Strony zaręczaią sobie nawzaiem całość te- 
rażnieyszych posiadłości 

Art. 3. Za każdą razą, gdy wypadnie 
potrzeba użycia teraźnieyszego przymie- 
rza, umawiaiące się Strony ozraczą przez 
osobne umowy środki, iakich wypadnie 
im użyć. 

Art. 4. Ile razy Anglia ubliży pra- 
wem handlowem, bądź przez ogłoszenie w 
zamknięciu brzegow iednego lub drugiego 
z umawiaiących się Mocarftw , badź przez 
inne iakowe rozporządzenie, przeciwiaią- 
ce się prawom morskim przez traktat 
Uitrechtski uświęconym, wszylikie porty 
i brzegi rzeczonych Mocarfiw zamkniete 
nawet będą dla okrętow neutralnych mo: 
carw, które dozwolą gwałcić niepodle- 
głość swey bandery. 
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Art. g. Ninieyszy traktat będzie ra. 
tyńkowany, a ratylfikacye iego w prze- 
ciągu dziesiąciu dni , lub prędzey ieżeli 
można, będą w Berlinie wymienione. 

Działo sięi podpisano w Paryżu d. 24 
Lutego 1812. 

(Pod.) Xże Bassano, 

Biron Krysemarck, 
Umowa wtględem wzaiemuego wydswanta 
zbiegow woyskowych między N. Rro 
lem Fruskin, a N. Cesarzem Fran 

cazow, Arólem Włoskm, Gc. d. 10 

zawarta, a d. 22 Mata 1812 ratyfiko 

wana. 

Nayiaśnieyszy Król Pruski i Nayia- 
Šsieyszy Cesarz Francuzow, Król Wło- 
ski, Protektor ligi Reńskiey, Pośrednik 
Szwaycarskiey, chcąc na mocy przymie- 
rza i ścisłey przyiaźni, która ich łączy, 
zachować w zupełności zgromadzone przez 
Nich i Ich Sprzymierzeheow i zgi omadzić 
się mogące, w celu ninieyszega uzbroie- 
Bia korpusy, mianowali tym końcem 
pełnomocnikami swemi, iako te N. Król 
Pruski P. Fryderyka Wilhelma Barena 
Krusemarck, jenerała majora swego, nad. 
zwyczaynego posła i pełnomocuego mi- 
nifra przy N. Cesarzu Francuzow , Królu 
Włoskim, kawalera orderu wielkiego or- 
ła czerwonego i za-ługi; 

A N Cesarz Francuzow, Król Wło- 
ski, Protekter ligi Reńskiey, Pośredmk 
$Szwaycarskiey, P. Hugona Bernarda Hra- 
biego Maret , Xcia Bassano, zaszczyconego 
wielkim orłem legii honorowey, koman- 
dera orderu żelazney korony, kawalera 
orderow M egiergkiego S Szczepana, Pru- 
skich orła czarnego i czerwonezo, Bawar- 
skiego R. Huberta, Saskiego rucianey ko- 
rony , Perskiego słońca pierwszey klassv, 
Badeńaskiego wierności, iednego z cztery- 


xy 


PAP NET drugiey klassy infytute 
Cesarskiego w Francyi, swoiego miniftra 
związkow zagranicznych ; 

Którzy okazawszy sobie wzaiemne 
pełnomocnidtwa ugodzili się na artykuły 
Lafępuiące: 

Art. 1, Zacząwszy od dnia dzisiey- 
szego i przez cały czas poki zgromadzo- 
ne i zgromadzić się mogące przez wysokie 
umawiaiące się Strony i ich Sprzymierzyń- 
cow korpusy woyskowe zofławać będą 
fitosownie do terażnieyszego ich uzbroie- 
nia w czynności, woyskowi iakiey bądź 
broni zbiegli od rzeczonych korpusow, 
wydanemi będą Mocarlftwu, w którego 
zofłaią służbie. Wysokie umawiaiące się 
Strony i ich Sprzymierzyńcy nie będą ie- 
dnak obowiązanemi wydawać zbiegow , 
którzy są ich poddanemi. 

Art. 2. Zbiegowie wydanemi zofłaną 
w takim anie, w iakim zchwytanemi 
będą, to iet z pieniadzmi, ubiorami, bro- 
nią, ładunkami, komi i rzeczami, które 
z sobą unieśli lub ukradli. 

W przypadku zafłrzeżenia w arty- 
kule poprzedzaiącym ieśliby zbieg nie był 
wydany, tedy mundur, broń, (ładunki, 
konie, rzeczy będą powrocone,i artykuł 
ninieyszy będzie rzetelnie zachowany. 

A:t. 3. Zbiegowig będą nawet wydą- 
nemi chociazby im się udało wniyśdź w 
służbę Mocarlftwa, które ich wydać po- 
wiono. 

Art. 4. Służący offieerow, którzy pg- 
pełniwszy jakowe przefiępfiwo,. opuszczą 
swoich panow, lub nie maia zaświadcze- 
Dia, iż są uwolnionemi odsobowiązkow , 
uważanemi będą i wydanemi iako zbie- 
gowie. 

Art. 5 Przez wysokie umawiające 
się Strony j'ich Sprzymierzyńcow zaka- 


X( 612 ')f 


zane jak naysurowiey będzie ich podda. 
nym kupowania od rzeczonych zbiegów 
ubiorow , broni, ładunkow, koni, rzędow, 
rzeczy i ogółem czegokolwiek bądź, da- 
nia im przytułku, pokazania drogi i uła- 
twienia ucieczki. Ci którzyby takowe za» 
kupili rzeczy obowiązanemi będą oddać 
ie bez wszełkiey 'nagroay, 

Art. 6. Zbiegom aż do wydania ich 
Mecarfiwu, z którego stuzby uciekli, 
dawane będą takie same racye, iak woy- 
sku Mocariwa, w którego kralu zatrzy» 
manemi zolłali; toż samo rozumie się o 
obroku dla koni. 

Art. 7. Dla zachęcenia woyskowych, 
u«rzędnikow policyi, żandarmow , miesz- 
kacow i poddamych obu Mocarliw do 
czuwania z 1ak naywiększą bacznością 
nad wykonaniem ninieyszey umowy, da- 
na będzie nagroda go fr. za każdego za: 
trzymauego zbiega pieszego, a 50 fr, za” 
konnego. 

Art. 8. Ażeby zaś zapobiedź wszel- 
„kim trudnościom w zapłaceniu za żywność 
ludzi i koni, iako też nagrody poprzedza: 
iącym artykułem wyznaczoney, zapła- 
cone będzie w podwoynym tym względzie 
przez odbieraiące Mocarftwo za każdego 
piesze e zbiega po 50 fr. a 100 za kon- 
nego. Kwota takowa wyliczona zaraz zo- 
ftanie za kwitem dowodcy , któremu zbieg 
będzie oddany. Oprocz tey kwoty żadna 
firona nie może nic więcey żądać, ani za 
Żywność, ani w nagrodę lub inne tego ro- 
dzaiu wydatki. 

Art. 9. Zbiegowie, których umawia. 
iące się Strony na mocy powyższych arty- 


kułow obowiązane rą wydać, zaprowa. 
dzonemi i oddanemi zofłaną do nayblie. 
szych komendantow placu, ieżeli korpus, 
do którego należą, nieznayduie się bliżey 
mieysca, w którem zatrzymanemi zofłali, 
od rzeczonych komendantow placu, w 
którym to przypadku eddanemi zoltaną 
dowadcy korpusu. 

Art, 10. N, Król Duński zaproszony 
zofłanie do przyliapienia de ninieyszey u- 
mowy. 

Art. tt. Nipieysza umowa będzie ra- 
tyfikowana, a ratyfikacye iey będą wy- 
mienione w przeciągu dai dwudzieltu, 

Dziatosięi podpisano w Paryżu d. 10 
Maia 1812, 

(Pod.) Baron Krusemarek, 
Xże Bajsano. 
Z Madrytu d. 16. Maia. 

Gazety Kadyxkie zawieraią lif z Gia 
braltaru pad d. 3 Maia, który donosi, iż 
Balleyfteros przymuszony zofłał uczynić 
witeczne poruszenie. Slop woienny Go- 
shawk przybył dnia poprzedzającego do 
Gibraltaru z okolic Malagi, gdzie od bat- 
teryy francuzkich porażony zofał, chcąc 
niektóre korsarkie okręty zabrać. kapi- 
tan Libburn i twszy porucznik zabitemi 
na nim zolłali. Przy ftatku tym znaydo- 
wał się inny bryg i oba utraciły 6o luazi 
W zabitych i ranionych, 

2 Tulonu d. 28. Maia. 

Przybyła tu tregata J, C. K. Mci zzbu- 
dowanym w Genui brygiem. 

W czoray zawiuęło do portu tutey- 
szego 22 fłaikow od brzegow włoskich z 
zboże:n, przeznaczonych po części do 
Marssylii* 


——— Z Z w A 
Przy zaczenaiącey się prenumeracie na nowy kwartał na Gazetę Krakowską 
od 1go Lipca roku bież. uprasza Redaktor, aby życzący ią trzymać raczyli się 


wcześnie zgłaszać. 


DODATEK 


D O Ny 


51. 


GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA 24. CZERWCA 1812 Roku WE SRODĘ. 


Ze Lwswa d. 12 Czerwca, 

Wczoray wyrnszyła stąd głowna 
kwatera C. K. Korpusu woyska do Zotkwi, 
JO. Xiąże Schwarzenberg Jenerał jazdy , 
poiedzie tam niczabayem. Dnia wczo: 
rayszego z rana! wyszły stąd także do 
Zotkwi bataliiony grenadyerow Brzezih- 
skiego i Kirchenbettera, które tu dotych= 
czas fiały na osadzie. 

Z Wilna d. 22 ‘Maia, 

Dnia 20 b, m. obeyrzał Imperator 
dywizyą pułkow  grenadyerskich, którą 
dowodzi Jenerał - Adjutant Hrabia Strogo- 
now. 

Mewią, że w tych dniach Imperator 
poiedzie do Grodna. 

Hrabia Konftanty Przeździecki zołał 
Kamerjunkrem Imperatorskim. 

2 Lipawy d. 20 Maia, 

Bardzo tu wiele ekrętow Szwedzkich 
przy końcu Kwietnia i na początku Maia 
zawiiało. Wielki był pokup na Żyto, a 
Poczęści i na ięczmien , tak dalece, iż 
płacono łaszt żyta po 54, a łaszt ięczmie- 
nia po 23 talarow; lecz d. 5 Maia qad- 
szedł ukaz z keterzburga , zabraniaiący 
wypuszczać przed 15 Czerwca okręty zbo- 
Zem naładowane ze wszyfikich portow 
Rossyyək:ch nad morzem Baltyckiem, 

Z W asngionu d 26. Marca. 
Dnia 14 b. m. Prezydent Ziedn. Sia- 


now Ameryki przesłał Senatowi takie po- 
seltiwo : 

» Przesyłam Senatowi poniższy rap: 
port Sekretarza lanu, flosownie do iego 
pod d. 10 b. m. uchwały: 

(Pod.) Madissen. 
Rapport. 

* Sekretarz tanu maiąc sobie poda- 
ną uchwałę senatu pod d. 10 b. m. dono- 
si, iż wydział iego nic wie dotychczas o 
Żadney osobie w Ziednocz: Stanach, któ- 
raby w iakizkolwiek sposób należała do 
zamiarow , których uskutecznienie powie- 
rzone było w roku 1809 Panu John Hen- 
ry, użytemu od Pana James Craig, i tens 
że Henry nie wymienił nikogo za spol- 
nika zamiarow , o iakich mowa.,, 

(Pod,) James Monroe. 

W poniedziałek wieczorem zaraz po ue 
kohczeniu posiedzen:a Izby Reprezentantow 
zebrał się wydział związkow zewnę- 
trznych, i po uważnem przeyrzeniu wszya 
fikich pism, uznał ie za prawdziwe, i 
przekonał się z tychże pism przesłanych 
przez Kapitana Henry, że były na nich 
prawdziwe podpisy Lorda Liwerpoola, PP. 
Craig , Piel, &c. 

D. 15 Przesłał znowu Prezydent po- 
seliiwo Senatowi i Izbie Reprezentantow w 
tych słowach: 

» Składam kongressowi lià Posła nad: 
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zwyczaynego i Minifra pełnomocnego An- 
gielskiego , pisany do sekretarza fłanu.,, 
(Pod.) Madisson. 

» Niżey podpisany Poseł i Mi- 
aifer pełnomocny Króla Jmci Angielskie- 
go przy Ziednoczonych Stanach czytał z 
z wielkim žalem w publicznych pismach 
poselftwo Prezydenta Ziedn. Stanow prze- 
słane Kongresowi, i pisma przyłączone 
do niego. Niżey podpisany wyznaie, iz 
w cale nie wiedział o spisku wzmianko- 
wanym .w papierach Kapitana Heary, i 
oświadcza, że wydziały rządu, z któremi 
ma do czynienia, nie wspierały nieprzy- 
iacielskiego planu przeciw . wewnętrzney 
spokoy ności Ziednocz. Stanow. Tuszy so- 
bie aiżey meepraat gi że rząd i Kongres 
sylirzy AB swóy wyrok wtey sprawie, 
aż poki niżey podpisany nie uwiadomi o 
niey rządu Króla Jmć. Angielskiego. » 

(Pod.) Aug. J. Forjler. 

Poselltwo to odesłał Kongres wydzia« 

łowi związkow zewnęirznych. 
— Dnia 4 Kwietnia. — 

Nakazane milczenie względem części 
obrad Kongressu dziś ufłato ; zapadła zaś 
na taynem posiedzeniu: takowa uflawa: 

» Senat i Izba Reprezentantow Zie- 
dnocz. Stanow Ameryki zebrani na Koa- 
gres poftanowili co naliępuie: 

Art. 1, — W całym obwodzie kraiu 
Ziednoczonych Stanow będzie włożone 
embargo , od datyjtey uftawy, na wszylt- 
kie okręty i fłatki, przeznaczose za gra- 
nicę, wyjąwszy chcące płynąć bez ładun- 
ku, a i to za szczególnem pozwoleniem 


Prezydenta Ziedo. Stanow , którym wyda. 


infirukcye, iakie mu się będą zdawały 
dla wykonania ninieyszey uftawy, byle- 
by mic wsobie nie zawierały, coby mo- 
gło przeszkodzić odpłynieniu okrętu abce- 


go, czyli bez ładunku, czyli z ładunkiem, 
iaki mieć bedzie przy uwiadomieniu go 
o ninieyszey uftawie. Embargo to ma 
trwać go dni. — 2) Przez ten czas żaden 
okręt nie będzie mógł płynąć z portu do 
portu Ziedno. Stanow, aż za złożeniem 
poręki, wynoszącey podwoyną wartość 
okrętu i ładunku, iż co ma na sobie bę- 
dzie wyładowane w porcie Ziednoczonych 
Stanow. — 3.) W przypadku uchybienia 
temu, okręt i towary będą skonfiskowane, 
a gdyby go nie pochwycono, w tedy a- 
jeat lub naymuiący go zapłaci ilość pię- 
niędzy równą wartości okrętu i ładunku, 
a dowodca ieżo i wszyscy należącey do 
iego wysłania zapłacą każiy nie więcey 
ną 20,000, a niemniey iak 1000 dollarow; 
przysięga zaś w tey mierze ze frony t- 
chybiaiących tey ultawie nie będzie do- 
puszczona. 

(Pod.) Clay Mowca Izby Repre- 

zentantow, 
W.?1H. Crawford, Prezes Senatte 
James Madisson, Prezydent Z$. 


Z Nowezoiorku d. 13. Kwietnia. 


Wypis lifu z Luizyany pod d. 18 
Lutego: 

» Pytasz mię, co myślą w tym kraiu 
o nieprzyiacielskich krokach Indyan po 
bitwie przy Wabusch. Wielu} mieszkań- 
cow sądzi, iż będziemy mieli powszechną 
woynę z Indyanami. Połnocni Indyanie 
wyrzneli przeszłego tygodnia całą fami- 
nia w powiecie St. Charles, i zdaie się, 
że chcą uderzyć na twierdzę Madisson, 
leżącą nad rzeką Mississipi o 300 mil po- 
wyżey St. Louis, — Rządca Harrisson 
pociągnął wczoray z częścią milicyi z Si. 
Louis do posiadłości naszych nad Missis- 
sipi. Moiem zdaniem, nie zayrzą kupy 
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Indyan do Środkowych powiatow naszych; Dnia 13 4 16 Czzrwca 1812. 
ale północne wiele od nich ucierpią, chy. Ceno zbeż rożnega gatanka no Targu i» 


baby rząd nasz znaczną siłę przeciw nim AoŻowia ty sy 
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Jan Eder Tyrolczyk przybyły tu z prawdziwemi owcami i! baranami hiszpań- 
skiemi w Niemczech AEn A wełną zwanemi, poleca się lubownikom owiec. 
Stoi na Podgorzu przy Krakowie pod złotą gwiazdą. Zyczący sobie takowych naby- 
cia raczą się tam udać, a dowiedzą się tak oich cenie, iako też o ich gatunku wek 
ny się przekonaią. 


Podinspektor Dóbr i Lasow Narodowych Okręgu Białopromnickiego , ninieyszem 
uwiadomia, iż browar Narodowy Królewski zwany, przy Krakowie nad Wisłą przy 
uvściu Rudawy syluewany , wszelkiemi rekwizytami do robienia piwa znayduiącemi 
Sie, Oraz prawo pobierania Lądowego od przybywaiących do nadbrzerza Wisły (w- 
ozraczanych granicach) latkow, tudzież Hrzewoz pod zamkiem Krakowskim, przez 
publiczną licytacyą w sześcioletnią dzierzawę od 1go Czerwca 1812 do dnia tegoż 
1818 raxu naywięcey daiącemu, razem lub poiedynczo puszczone bedą. 

Licytacya przedsięwziętą zolłanie dnia 26 Czerwca r.b. ogodzinie tey z rana w 
Biorze Podinspektora pod Nr. 263 nad Wisłą. 

Cena fiskalna roczney dzierzawy z Browaru zł. pol. 1000. 
z Przewozu — — 1000, 
z Lądowego — — 500. lłanowi się. 

Każdv przeto chęć zadzierzawienia maiący opatrzywszy się nietylko w przyzwoi 
tą kaucyą połowie summy dzierzawney z licytacyi wynikiey odpowiadaiącą, ale 
nadlo w wa:lium iotą część pretii fisci wynoszące, do którego po skończoney licyta» 
cyi Plus olferens tyle dołoży, ile czwarta część wylicytowaney summy wyniesie, zech- 
ce sie w oznaczo vym mievs:u i terminie zgłosić. —— Zydzi i małoletni od zadzierża- 
wienia wylętemi będą. Inne zaś kondycye, pod iakiemi te realności wypuszczone zo- 
fianą, przei licytacyą czytane będa , i w każdym czasie w Bierze Podinspektora oka- 
zanemi bydz mogą. W Krakowie d, 2ə Czerwca 1812 roku. 

n Krauz , Pod Insp. 

Z mocy udfwały Rady familiyney w Sądzie Pokoiu Powiatu i Miała Krakowa 
Wydziału L, na dniu 20 Maia r. b. w Opiece małoletniego Romana Zakrzewskiego 
po niegdy Jozefie i Annie z W ieruskich, Zakrzewskich pozoftałego syna, w dworku swoim 
sukcessyonalnym niżey opisanym zamieszkałego, zapadłey, a przez Trybunał Cywilny 
J. Infłancyi Departamentu Krakowskiego, Rezolucyą pod dniem ż9 Maia r. b. do Nru 
2 29 zatwierdzoney , nizey podpisany w skutek delegowania siebie przez powyższą 
Rezolucyą Trybunału swego, poda e do wiadomości publiczney sprzedaż drogą Urzę- 
dowey licytacyi, dworku tu w Krakowie na Piasku przy ulicy Gancarskiey pod 
Liczbą 102 w Gmime IH. Miata fłoiącego. Na termin do odbycia przygotowawczego 
przysądzenia rzeczonego dworku oznacza Sie dzień 17 Sierpnia r. b. 1812, o godzinie 
gtey z rana, w Krakowie w Kancellaryi nizey podpisanego Notarybsza w domu przy 
ulicy Swieckiey pod liczbą 346, gdzie Opiekunowie uftanowiony Ur. Jan Kanty Du- 
nin w Palowicach dobrach swoich w Departamencie tuteyszym a Powiecie Miechow 
skim i dodany Ur. Stanisław Wieruski w Pinczowie w Departamencie tymże samym 
zamieszkali znaydować się maią. — Szacunek pomienionego dworku według urzędo- 
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wey detaxacyi w dniach 17 i tstym Kwietnia r. b. uskuteczrioney, ufanowionym 
jeft do pierwszego wywołania w summie zł, pol. grubą srebróą monet44268 i gr. 3 | fa. 
Chęć kupńa maiący wzywaią się na czas i w mieysce wyzey opisane z zaopatrze- 
niem się w Vadium złp. 426 i gr. 24, lò iefi w dziesiątą część wartości szacunkowey 
summy , iako przed zaczęciem Licytacyi złożyć się w miejscu iey Aktu maiące. — 
Między warunkami Licytacyi powyższą uchwałą Rady kFamiliyhey zafirzezonemi 
iefi , że otrzymuiący przez więceydayność przybicie kupna wspomnionego dworku, 
obowiązany będzie w przeciągu miesiąca od zalicytowania albo złożyć całą summę 
wylicytowaną, potrąciwszy sobie Vadium, albo tez odebrac Vadium i całą summę 
z procentem po 5 od i00 zatrzymać u siebie na pewney Hipothece sworey aibo Kau- 
tora, poki małoletni sukcessor do pełnoletności nie doydzie, — W Krakowie dnia zt 
Czerwca 1812 Roku. 
Andrzey Markiewicz, Noteryusz Dep. Krok. 

Konftanty Głowczeski, Pedagog, nabywszy naynowszych Methed udzielania wia- 
domości, ofiarnie się nauczyć dzieci piąty rok dopiero kończące igraszkani czytać 
bez sylabowania , tak w Polskim, Niemieckim iako i Francuzkim ięzyku, — 2 z Aryt- 
metyki numeracyi, czterech pierwszych działań i początkow reguły gch w ieday:n 
miesiącu. — 3 Pisać Kaligraficznie, prawdziwie Angieiskiey forny. — 4 Języka Nie 
mieckiego, czylło Saskim dyalekiem, —- 5 Logiki, Fizyki, Matematyki w przy loso- 
waniach , bez obciążenia pamieci, sposobem Katehetycznym czyli Sokratesa, to ieil: 
przez pytania ,'z których każde jednę mieć tylko moze fiosowną odpowiecź , a ktorą 
Człowiek bardzo ograniczonego poięcia w pytania natychmiafi pofirzega. Jeft to spo- 
'sob czerpania z człowieka tego, co mu natura wraz 2 Życiem dała, a czego on tyl- 
ko przez zaniedbanie się, albo przez przeciwne naturze iege prowadzenie niepofirze« 
ga. .... Gdy zaś żadney wątpliwości niepodpada, że tylko w miarę posiadania muiey 
lub więcey wiadomości Nro 5 wyrażonych masze wnioski i sądy mniey lub więcey 
są naturalne, czyfie, prolle 1 pewne, wypływa ztąd potrzeba, aby bez względu na 
pieć i wiek, każdy cziowiek obeznał się z niemi. Kto zechce z tey ofiary usług ko- 
Tzylłać, raczy się zgłosić w domu Nro. 333 przy Świeckiey ulicy na 1szym piętrze, 


Niżey podpisany do publicztey podaie wiadomości, ze z mocy Wyroku oczne- 
go Trybunału Handl. Dep. Krak. i Radomskiego pod d. 18 m.i r. b. wyrzeczonego, 
zaięte Effekta iako to: towary korzenne, a mianowicie; Bursztyn róznego gatun- 
ku farby , bleywas, kredę, migdały, saletrę, kamforę , rodzeńki duże, makaran wło- 
ski, Essencyą lewandową, wodke ftancnzka, lak, papier, piora , kley, świece, wosk 
zołty , skorki pomarańczowe, pomarahczyki, chleb 5. Jana, korki do butelek, gąbkę, 
szpagat, wagi z szalami, beczki, fachy , rozne oleie, kassę, i t, p. sklepowe. Ewrzę- 
dzia, w sklepie w domu Sukiennice zwanym, znayduiącym się; iuż zaś w omu pod 
L. 336 przy ulicy Swieckiey ległym: meble i sprzęty, a mianowicie; Łultra homo- 
dy, ltołki, fioliki, krzesła, kanapy, serwis, i srebra, poczykając d. 30 m.i r. b., o 
godzinie 9 z rana, przez publiczną Licytacyą sprzedawać będzie; w skutku czego u- 
wiadomienie czyniący, wszyfikich Interessowacych do zagaienia % mieyscu i czasię 
do sprzedarzy oznaczonych wzywa. — Dan w Krakowie d. 25 Czerwca 1812 roku. 

Yozef Kozłowski, Komornik T. B. D. K. s R. 

W skntek obligu w Sądzie Pokoiu Powiatu i Miafła Krakowa, Wydziału IL. pod 
d. :8 m.ir. b. nafiapionego, za dług dobrowolnie pod sprzedarz poddane zaliawne 
Fanty , iako to: siedm sznurkow Pereł, dwa i poł fota wazących, srebra ftołowe, 
a mianowicie łyżki totowe, łyżeczki do kawy, łyżkę wazuwą, grabki, trzonki, 
solniczki, cukierniczkę z szczypczykami przez publiczną Litytacya, d, 5 Lipca r. b. 
o godzinie 9 z rana, przy ulicy Swieckiey pcd L. 327 w domu na skład obranem 
sprzedawane, wprzod zaś przez 3 dni w temze domu dla obeyrzenia ich, na widuk 
publiczny przez ulianowionego dozorcę wyfiawione będą. Podpisany ma.acych chęć 
nabycia takowych, ninieyszym uwiadomieniem dla attentowania takowey sprzeua* 
rzy, Ba Czas, i mieysce do teyże sprzedarzy Oznaczone zaprasza. — Dan w Krako- 
wie dnia 22 Czerwca 18i2 roku. 


Jozef. Kotowski, Kotmo' nik ślę H, D. Ki R. 


